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Poseł sowiecki przybył do Rarszawy.
Premier Grabski poruszy sprawę drożyzny. — P, Thugutt kandydatem 
na ministra ? -- Dymisje w związku ze sprawą gen. Latinika. — Ustąpienie 

prezydenta republiki chińskiej. -- Zwycięstwo Pogoni w Warszawie.

Curzon znów nu widowni
Londyn, 2. listopada. (Ted. O. P.) 

Rezul taiły posiedzenia gabinetu Mac Do­
uai ci a nie są oficjalnie wiadome. Prasa 
w yraża przypuszczenie, że wobec druz­
gocącej przewagi konserw atystów , — 
część gabinetu ministrów jest za na­
tychm iastowej ustąpieniem gabinetu. 
Prowadzenie Jroreiga Office będzie po­
wierzone Curzonowi albo Chamberlai­
nowi. Ostaiuiiie rezukaty wyborów są 
majstępujące: Konserwatyści / 406, Labour 
Party 152, liberali 49, niezależni 4. Nic- 
otrzymarto jeszcze wiadomości z 12 o- 
kregów wyborczych.

NOWY POSEŁ POLSKI W MADRYCIE
Madryt, 2. listopada. (Tel. Li. P.) 

W czoraj poscf R zpltej, Polskiej p. Wtad. 
Sobański zkażyt listy uwierzytelniające 
królowi Alfonsowi.

KANDYDATURA P. ROMANA UPADLA
Warszawa, 2. listopada.

Korespondent nasz dowiaduje się. że 
kandydatura p. Romana na stanowisko 
delegata Rządu dla spraw mniejszości 
narodowych nie jest już aktualna, a to 
w związku z niechęcią z jaiką ta kandy­
datura spotyka się w kotach lewico­
wych.

 O-----
USTĄPIENIE PREZYDENTA CHIN.

Pekin, 2. listopada. (Tel. O. P.) Pre­
zydent Chin Tsao Tsun ostatecznie u- 
stąpit.

Pekin, 2. listopada. (Tel. O. P.) Dy­
misja gabinetu została Przyjęta. Utwo­
rzył się nowy rząd, na czele którego 
stoi Hang-Fu, jakc minister spraw  zagr. 
i finansów Waug, obaj zwolennicy Fen- 
Yu- Sjanga.

 o-------
HISZPAN JA OPUSZCZA TETUAN.
Londyn, 2. listopada. (Tel. G. P.) 

„Times" donoszą z Tangcru, że Hiszpa­
nia rozpoczęła ewakuację Tetuanu. Pri­
mo de Rive’a zamierza wycofać wojska 
z wielu p. zycjd położonych poza tą 
strefą.

 -O------
WIELKA KATASTROFA AUTOBUSO­

WA W WARSZAWIE.
Warszawa. 2. listopada.

Dzisiaj przedpot.udn.ietn w ydarzył się 
w drodze ma cm entarz na Nowym Bru­
dnie straszny w ypadek, mianowicie pię­
trowy omnibus, który wiózt kilkudzie­
sięciu pasażerów, zdążających na cineni- 
tarz, najechaj na drodze na kamień, 
wskutók czego pośliznął się i przewrócił. 
Pasażerowie wyrzuceni zostali na bruk. 
Wielu z nich odniosło ciężkie rany. 
Pierwszej pomocy udzieliło pogotowie 
ratunkowe, odstawiając ciężko rannych 
do szpitala. Smutny ten wypadek >\\y- 
jyołai wielkie wrażenie w stolicy.

Rząd premiera GrobsMego
cieszy się zaufaniem P. Prezydenta Rzpltej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa , 2 . listopada.
K orespondent nasz otrzym uje 

pew ną w iadom ość, że  nagła decyzja 
P rem jera , k tó ry  29. października za 
żądał od Sejm u Yotum zaufania, by* 
ła przedtem przedmiotem dyskusji z 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej, 

którego pełnem zaufaniem rząd i na

dal się w ęszy. Ta okoliczność nabie­
ra specjalnego znaczenia, jeżeli zw a 
żym y, że  niektóre stuoi.inbtwa uw a­
żają wymik głosow ania czw artkow e 
go za  zachętę  do dalszej bezw zględ.

I nej kam panii przeciw  g a b iie io w i p.
■ G rabskiego.

Premier GrabsKi poruszy sprawę drożyzny.
Jako odpow iedź na zarzuty P. P. S-

(Telefonem  od naszego korespondenta.) .

W arszawa, 2. listopada.
K orespondent nasz dow iaduje się, 

że p rezes R ady m inistrów  wystąpi 
w Sejmie w  najbliższych dniach z 
odpowiedzią na zarzuty w ysuw ane  
przez pewjie czynniki sejmowe, a 
dotyczące działalności gospodarczej 
rządu. Prem jer pośw ięci/ dużo u- 
w agi sprawie drożyzny, jako na j­
częściej poruszanej p rzez m ów ców

w  dyskusji budżetow ej, a specjalnie 
zareaguje ua krytykę wysuniętą 
przez pos. Żuławskiego i Michal­
skiego.

P rem jer p rzy toczy  obszsrne da­
ty  cyfrow e odnośnie do problem u 
drożyzny  i walki z jej skutkam i. Tej 
enuncjacji p. P rem jera  koła sejm owe 
oczekują ze zrozum iałem  zacieka­
wieniem.

P.

Foseł sowiecki Mm w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2. Istopada. P z iś  o 
godz. 6.15 rano przybył do W ar­
szaw y nowy poseł sowjecki p. Woj- j 
kow. |

Już o godz. 5.50 przybyli na dwo- i  
rzec C entralny przedstaw iciele min. j 
sp raw  zag r.: imieniem protokołu  j.
dyplom at. p. Lubomirski, szef refe­
ra tu  sow jeckiego w  M. S. Z. p. 
W szelaki i re feren t m in isterstw a 
sp raw  zagr. p. Lubieński. Pos. W oj- 
kowr odbył drogę od g ran ięy  'Sowie­
ckiej w  wozie sypialnym  nr. f>44. w 
tow arzystw ie swej m ałżonki i m ałe ­
go synka. Rów nocześnie p rzyby ł z 
nim św ieżo w yznaczony  p ierw szy  
sek re ta rz  poselstw a sow. p. Arita- 
djew.

Po kilku m inutach oczekiw ania I 
I iwy.saadJ g. &Vpjkaw. z ja&u I

nego. ‘P odszed ł w ów czas ku nirgnu 
p ierw szy  radca  poselstw a sow ie­
ckiego p. Biesiadowski, k tóry  krótko 
pow itał go imieniem placów ki so- 
w jeckiej. Zwróciło pow szechną u- 
w agę, że p. Wojkow, w b rew  bolsze­
wickim zasadom, wyróżnił tyłko kil­
ku urzędników poselstwa sow ieckie­
go podaniem ręki, innym zostaw iając 
te  przyjem ność w idocznie na póź­
niej. R adca B iesiadow ski p rzedsta ­
wił następnie p. W ojkow ow i przed­
stawicieli m inisterstw a sp raw  zagr., 
z k tórym i poseł zam ienił kilka słów.

Najbliższe doi pokażą co niesie 
Polsce now y poseł sowjecki, o któ­
rego osobę w  Prasie polskiej i so­
wieckiej toczyła ię tak diuga i za­
cienia kampartja prasowa,

m irt sp m m i?
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 2. listopada. (Z.) Ko­
respondent nasz dowiaduje się, że  
osoba posła Thugutta jest poważnie 
brana w rachubę jako kandydata na 
min. spraw wewnętrznych. Nile taj­
no. że ten wybitny polityk od 
pew nego czasu nosi się z zamiarem  
złożenia mandatu poselskiego i po­
święcenia się w yłącznie pracy pań­
stwowej. przedew szystk iem  na te re ­
nie adm inistracji. P rzy jaciele  poli­
tyczni p. Thugutta odradzają  mu 
stanowczo wycofanie się z Sejmu 
dowodząc, że w  krótkim  czasie zdo­
ła zająć ponow nie stanow isko kie­
rownicze w  „W yzw oleniu". O ile 
pos. Thugutt istotnie opuści Sejm, to 
objęcie przez niego teki ministerstwa 
spraw wewn. jest bardzo prawdopo- 
dobne.

 o ——

AFERA GEN. LATINIKA,
Gen. Żeligowski w yjechał do P rze­

myśla na śledztwo.
(Telefonem od naszeg o  koretsip.)

W arszawa, 2. fetopada.
W  zw iązku  z e  z nam cm  , w y s tą ­

pieniem  se n . L atin ika w  sp raw ie  
Legionów , k o resp o n d en t nasz do­
w iaduje się, że oprócz gen. Rydza 
Śm igłego podał się do dymiisui także 
cały  szereg innych osobistości w o j­
skow ych jak gen. Krzemiński, gen. 
Litwinowicz, pułk. Dąbkow% i i in­
ni.

G en. L atin ik  nie um iał w idocz­
nie dać  sobie radip z  tą  d rażliw ą 
sp ia w ą  i skandal, który można było  
zdusić w zarodku, przybiera coraz 
Poważniejsze rozmiary .

K orespondent nasz dow iaduje Stic 
że n a  po lecenie wicemńn. sp raw  
w ojsk , w yjechał do Przem yśla gen. 
Żeligow ski celem przeprowadzenia 
w tej sprawie śledztw a. R eilacja z 
tego  śledztw a nre nadeszła  do W ar 
fflaw y  do tej parą.'. P o w a ż n e  koła  
polityczne i w ojskow e pono wyra* 
iżają z ap a try w an ie , że by łoby  do­
brze, gdyby  kom peten tne  władize 
zatrzym ały dalsze podaw anie się 
w ojskow ych do dymisji ze  wzgjędu 
na to , że śledztw o  jest w foku, a 
wyniki będą opublikowanie w. sw o­
im Czasią.
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lw ó w , 2. listopada.
Lotem  b łyskaw icy  rozeszła  się 

jW sobotę przedpołudniem  w ieść o 
riem al nagłym  zgonie długoletniego 
'W iceprezydenta, a od pięciu lat p re ­
zy d en ta  Lw ow skiej Izby H andlowej 
i P rzem ysłow ej, śp. Leopolda B a- 
czew sklego. A czkolwiek chory  już 
od dłuższego czasu, do ostatniej 
p raw ie  chwili interesował się spra­
wami ppbfieznemi, a w  szczególności 
sp jaw am i Izby, k tó rym  oddaw ał się 
z iritzw ykłem  zam iłowaniem .

Przez cały  czas sw ej kilkudziesię­
cioletniej p racy  publicznej o taczał 
specjalną opieką sp raw y  gospodar­
cze M ałopolski, s ta ra jąc  się na 
.w szystkich licznych stanow iskach i 
godnościach, jakie piastow ał, o obro­
nę in teresów  kraju  przed zaborczą 
.zachłannością. Jeszcze jako członek 
daw nej au strjackiej R ady  kolejowej, 
Kcmiisiii celnej i jako przew odniczący 
Sekcji taryfow ej zaw sze ze sku t­
kiem bronił in teresów  b. Galicji 
akcentując zaw sze i w szędzie sw oją 
polskość.

O drodzona P o lska za s ta ła  go na 
stanow isku- prezydenta Lwowskiej 
Izby handlowej, z której ram ienia 
pow ołany  został do P ań stw . R ady 
przem . handl. Jego to głów nie inicja­
tywne i niezm ordow anym  staraniom  
zaw dzięcza pow stanie sw oje W yższa  
Szkoła dla handlu zagranicznego, ą 
w  K uratorium  jej zasiadał On jako 
p rzew odniczący . Do Izby handl. 
przem . w szedł poraź p ierw szy  w  r. 
1897, a b y stry m  swoim um ysłem , 
n iezw ykłą  znajomością nauk I sto­
sunków gospodarczych tak  bardzo 
się odznaczał, że w r. 1905 pow oła­
no Go na wiceprezydenta, zaś 1C. 
w rześn ia  1919 (po do br owo h e m  u- 
stąp ien iu  prez. H orow itza) w ybrano 
Go na godność prezydenta Izby, 

■którą p iastow ał do ostatniej chwili.

L .. *
Sp. Leopold B aczew ski urodził 

się w  r. 1859 w e Lw ow ie, gdzie też 
ukończył studja gim nazjalne, a cz ę ­
ściow o studia na w ydziale chetnji, 

'k tó re  ukończył następnie we W ied­
niu i zagranicą. W róciw szy  do k ra ­
ju w y k ład a ł przez pewien czas na 
Akadem ii rolniczej w  D ublinach, a 
rów nocześnie w stąp ił do znanej już 
w ów czas fabryki likierów sw ego 
ojca, k tó rą  z biegiem czasu postaw ił 
w spólnie z bratem , dr. Henrykiem ,

na św iatow ej sław y poziomie. R ów ­
nocześnie niezaniedbyw ał też p racy  
obyw atelskiej i społecznej. P rzez  
długie lata by t m arszałkiem  lw ow ­
skiej R ady powiatowej, k tórej odda­
w ał niepoślednie usługi. Zachoro­
w aw szy w  r. 1820. w prow adzi! w 
swoje miejsce do fabryki syna sw e­
go Stefana, a satn pośw ięcił się w y ­
łącznie spraw om  izby. •

Dla zalet se rca  i um ysłu ogólnie 
ceniony pozostaw ia szczery  żal po 
sobie. O sierocił troje dzieci pp. W ikt. 
A lbinow ską, syna  S tefana i Janinę 
św ierczew ską.

Lw ow , 2. listopada.
W  niecałych 24 godzkn p> śm ier­

ci. obecnego prezyden ta  Izby L. Ba­
czę w skiego, zm arł w  83 r. życia  po­
przednik jego w urzędzie tym  długo­
letni rów nież p rezyden t lwowskiej 
Izby przcin. h a r.d i. Samuel Horo­
witz, senior lwowskiej Gm iny ży ­
dowskiej i w ieloletni p rezydent izr. 
R ady w yznaniow ej. $

Rodzina Sam uela H orow itza jest 
s ta rą  szlachtą żydow ską. Już w  i.3. 
w ieku członkow ie jej byli w  Polsce 
w ybitnym i reprezentan tam i żydow - 
stw a. P rzez  trz y  wieki członkowie 
tej rodziny piastow ali godność ra­
binów w  całym  szeregu m iast pol­
skich. P rap rad z iad  i p radziad  byli 
rabinam i w  Frankfurcie nad M.

Z m arły  Sam uel H orow itz urodził 
się w  r. 18(1 w e Lw ow ie, oddaw ał 
się z początku studjom hebrajskim , 
poczem  wspólnie z ojcem działał na 
polu bankow em  i P rzem ysław em .
W  sferach przem ysłow ych  w ybił się 
w kró tce  na pierw szorzędne stano­
wisko. W  r. 1395 w ybrany  do izby 
handl. zasiadał w  niej przez praw ie 
30 lat, p iastując przez lat 15 godność 
p rezyden ta  Izby. Rów nocześnie spo­
łeczeństw o żydow skie w e Lwowie 
eferuje mu najw yższą godność, jaką 
m a do dyspozycji w yb iera jąc  go 
członkiem  R ady  w yznaniow ej. T ak­
że i tu  w kró tce  zajm uje pierw sze 

; m iejsce, zostaje prezesem  Zboru izr.
* jest r.im przez la t 15. Z w łasnych 

funduszów  pow ołuje do życia  Kasę 
zaliczkow ą dla drobnych kupców

oraz Kasę zaliczkową dla drobnych 
rzem ieślników . Celem upam iętnienia 
d aty  sw ych 70 urodzin w ybudow ał 
w łasnym  kosztem  halę cm entarną 
na cm entarzu i» '. P rzez  pewien czas 
był też członkiem  lwowskiej R ady 
miejskiej. B ył członkiem  całego sze­
regu R ad nadz- jednym  z założy­
cieli Tow . Akc. B row arów , oraz za­
łożycielem  i pierw szym  prezesem  
Stew . dobroczynnego L eopd is.

Choć w ostatnich lat ich ciężko 
chory, in teresow ał się żyw o sp ra­
wam i publicznemu, i mimo, że w r. 
19i 9 z rezygnow ał z godności pre­
zydenta Izby handlow ej żyw o zaj­

muje się jej sp raw am i P rzez  ca ły  
czas swej przeszło półw iekow ej p ra ­
cy publicznej był gorącym  orędow ­
nikiem asym ilacji żydów , p rzeciw ­
staw iając się słow em  i czynem  
wszelkim  prądom  sep a ra ty s ty c z ­
nym. B ył w iernym  synem  tej ziemi, 
k tó rą  gorąco ukochał. O sierocił có r­
ki M arję zam ężną dr. Loow enstei- 
to w ą , zam ężną dr. Józetow ą Par- 
nasow ą i syna dr. M arcina.

Pogrzeb  odbędzie się ,ve środę 5. 
bm. o godz. 10 rano z doinu żałoby 
p rzy  ul. Sykstuskiej 1. 1,

MIEJSK. ZAKŁAD APROWIZACYJNY.
Utrzymuje trzydzieści kitka punk­

tów  sprzedaży detajlicznej — artyku­
łów pierwszej potrzeby i tow arów  kcio- 
rjakw ch, ponadto sprzedaje w jatkach 
w łasnych mięso i tłuszcze, a w sklepach 
i specjalnie obecnie urządzanych mle­
czarniach (pierwszą utworzono obecnie 
V  ostatnich dniach przy ul. Jabłonow­
skich  1 46) mleko i przetw ory mleczne.

Tow ary zakupuje Zakład przeważnie 
jWfwost od producentów, z którymi naj- 
chętmiiiej nawiązuje bezpośrednie stosun­
ki. L eża! iby więc w interesie produccn. 
tów  posiadających na zbyt zboże, prze­
tw ory  mączns lub bydło zwracanie się 
■wprost do Zakładu z ofertami. Zakład 
ifcowdem płaci bieżące ceny targowe,, a 
■sprzedaje taniej, gdyż z jednej strony za . 
'dowala się mniejszym zyskiem, a z dru_ 
!tóej tiika podrażającego cenę towaru po. 
Iśrednietif u.

A C Z E W S K I
P r z e js ło iM C , PrezytfEnt Lwowskiej Izby Handlowej i Przemysłowej
przeżywszy lat 64, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. Sakramen­

tam i zmarł dnia T. listopada 1924.
Obrzęd pogrzebow y odbęrfeie się w e  w to:ek  dnia 4. listopada 1921. o  godz. 2-giej popołudniu  
z domu ża łob y  przy ul. 'Ossolińskich 1. 4, na który w  głębokim  smutku pogrążona żona, dzffeci, 

wnuki i rodzeństw o w szystkich  znajom ych i pobożnych chrześcijan zapraszają.

Żałobne Habeżeiisłwo za duszę śp. Zmarłego
odbędzie się w e czwartek cnia 6. listopada o godzinie 10 rano w  kościele parafialnym

św . Mikołaja.
O sobno zawiadom ienia rozsyłane nie będą. 7700
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B U C I K !
m ę s k i e  i d a m s k i e

K R O M K A .
TEATR WIELKI:

Poniedziałek „M łynarz i jego icórka‘. 
Wtorrek „Baj maskowy".
Środa „Komisarz sowiecki", 50% 

zniżką.

TEATR MAŁY:
Poniedziałek „Podatek majątkowy". 
W torek „Praw o pocałunku", kom. w 

3 aktach (premiera).
Wtorek „Prawo pocałunku" (pre­

miera).
Środa Prawo pocałunku",

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek „Praw dziwą miłość". 
W torek „Pajacyk".
Witorck „Pa jacy k“.
Środa „Paajcyk".

OLBRZYMI W YEÓR 
B I E L I Z N Y

wiedeńskie!, rag anów, pła­
szczy , kurtek i kamizelek 
skórzanych, kapeluszy, kra­
watów, rękawiczek, oraz mnó­
stwo nowości zagranicznych 

dla Pań i Panów poleca
A M E R I C A N  H O U S E  

L w ó w . Kopernika 5.

W. p. dr. Bernard Tenner. Jeden z
najstarszych i najwybitniejszych człon­
ków lwowskiej palc-srtjry zm arł w, nie­
dzielę 2 bm. po krótkiej chorobie w 65 
r. życia. Zmarły był gorącym paAr-joitą, i 
propagatorom idea asynrilacyjniej. Po­
grzeb odbędzie się dziś o goaz. 12 w 
południe w domu żałoby przy ul. Sło­
wackiego 16.

Budżet miasta Lwowa na rok 1925. 
W tych dniach rozpoczął m agistrat ob­
rady nad budżetem gminy miasita Lwo­
wa. Po ukończeniu prac w magistracie, 
budżet Pójdzie pod obrady Komisji bud­
żetowej a następnie Rady miejskiej, co 
nastąpi przypuszczalnie z końcem listo­
pada tak, że jest wszelka pewność, że 
budżet na rok 1925 zostanie załatwiony 
przed upływem roku 1924. W czoraj od­
było się pierwsze posiedzenia miejskiej 
Komisji budżetowej pod przewodnic­
twem r. Teremkpczego celem wyboru 
generalnych referentów. Generalnym 
referentem budżetu zstał w ybrany r. 
Herman Fclsztyn, członek Klubu Pol­
skiej Demokracji, zaś generalnym ko-rre 
feremtem r. Tadeusz HSflinger, członek 
Klubu mieszczańskiego.,

Z Tow. śpiew. „Bard". Na dorocz- 
nein Walnern Zgromadzeniu Tow. został 
w ybrany przez aklamacię wydział o na. 
stępującym składzie. prezes p. Sozań- 
skk wiceprez. p. Martula, kier. a it. p. 
Belohlawek, sekretarz p. Ligęza, s-karb- 
nik P- Laban, bibliotekarz p. Mattausch, 
gospodarz p. Jarmeliński, oraz czł>nko_ 
wie wydziału pp. PraglowskI i Zió’kiie- 
wicz.

Prelekcja prol. Kleinera. Tako pierw­
szy z powszecnnycn wykładów uniwer­
syteckich odbył sie 30 bm. odczyt piof. 
Kleinera pt. „Artyzm Sienkiewicza". — 
Świetny krytyk mówił o bujnej sile i 
tężyżnic, promieniującej en erg ją potęż­
ną z twórczości mistrza, o jego dostęp­
nej wielkości, o artyzm ie w kompozycji, 
tworzeniu charakterów , prowadzeniu 
akcji iitd. Przebogatą treść ujął pref. 
Kleiner w misterną, wysoce arty sty ­
czną k-imę słowną. (H. B,).

„Don Carlos* dram at, w  10 aktach 
w kinie „Lew" reżyserow any przez Ry­
szarda Oswalda, utrzymuje widza w na­
pięciu do ostatniej chwili. Tragedja In­
fanta hiszpańskiego Don Gariosa, mółu- 
cego własną macochę, ogrom wspania­
łego pałacu piękne ogrody i parki kró­
lewskie, cale przepych południa, groza 
mfcwizycji, bogactwo średniowiecza u_ 
rastają do symbolu prawdziwej sztuki. 
Bustruje obraz świetnie zgrana Orkie­
stra. Jak nas informują przygotowuje, 
zarząd kina „I.ew" Zapolskiej ,,0 czcm 
saę rrńe mówi" ze Smosarską i naszym 
Jtudaasiarn w głównych rołacn.

s ł y n n e *  f s b r y k i  p o le c a  w s f f - ą c s z s i i f  s k ła d

F  L  P O P P E R  G a b r i e l  S t a r k
L w ó w ,  p i .  J I n r j a r k i  f k

STYLOWE poleca znana firma 

F ra n c is z e k  Z e ize r
Lwów, 3»go M aja i©. 7597

(t) Kradzież z włamaniem. Do sklepu 
gotowych ubiań Mojżesza Goidiarba 
Pizy ul. Gródeckiej 41 włamali się w 
nocy nieznani spraw cy i skradli 2 iutra 
czarąp, kilka raglamów i kurtek oraz 50 
m. materji. Szkoda wynosi 2000 zł.

(t) Upadek z windy Samuel Wcinreb, 
zam. przy ul, Kaźnidcirzowskicij 2, ws-ku- 
teiki własnej nieostrożność1 spadł z wjn- 
dy i todnićsł silne potłuczenia. W cięż­
kim starać odiwiiezinno go do szpitala.

(t) Jodyny napiła się przez nieuwa­
gę Bronisława Bartnicka, urzędniczka 
iiriny naftowej „Dąbrowa", zam. przy 
ui. Kak-czej lOa. Bartncką odwiozło Po­
gotowie ratunkowe do szpitala.

(t) Drogo opłacona nieuwaga. Józef 
Sielecki, zam. przy ul. Króia Leszcz., ń 
skiego 22, 'kupując świece w  handlu Ko­
złowskiego przy ul. Gródeckiej 87, po­
zostawił na ladzie portfel z 230 zł. i 420 
lejami oraz dokumemtaimi. Ktoś z kupu­
jących skorzystał ze sposobności i pout- 
fel skradł.

(t) Nożowo-rewoiwerowa -bójka na 
ul. św. Marcina powstała na tle współ­
zawodnictwa o kobietę. Na Ludwika 
Dąbskiego, zam. przy ul. Zamars-tyno-w- 
skicij 43 napadli Wł. Czornyj, Józef Ku­
czyński i Kranc. Ziemiański i  z doby­
tymi nożam i.rzucili się na niego. Dąbski 
w celu odstraszenia napastników, w y­
strzelił kilkakrotnie z rewoiltwieiru. Re­
zultat potyczki nie był krw aw y. Jedynie 
palto Dąbskiego zostało nożem prze­
cięte.

(t) Tramwaj I Nerka. Dorożkarz nr.
66 Michał Nerka został najechany przez 
tram waj „7‘‘ u wylotu Ul. Sienkiewicza. 
Nerka pojechał do domu ze złamanym 
dyszlem.

(t) Zbrojny napad bandytów. Na go­
ścińcu między Szkleni a Jaworowcm  na­
padło na w racających ze Lwowa kup­
ców kilku uzbrojonych bandytów. Kupcy 
zostali obrabowani z całej posiadanej 
gotówki w  złotych i dolarach. Trzech 
silnie podejrzanych o uczestoiotjwo w na 
padzie osobników aresztowano. Lwow­
ska Ekspozytura śledcza w ystała ma miej 
see swoich funkcjonariuszy dla dalszego 
śledztwa.

(t) W tramwaju KD skradziono Pio­
trowi W ładyce portfel zc 120 zł. i kilku 
dolarami. —

Z e  świata.
1' 1 1 1 ■' . «r 3

(t) Zaludnienie ziemi. W edle da­
nych za ostatnie czasy ilość ludai na 
ziemi wynosi 1S00 miliomów, z czego 
500 ini’jonów przypada na Europę, 900 
miljonów na Azję, 200 milionów na Anie 
rykę, 15(J nróljotiów na Afrykę, w Au- 
stralj na 'wyspach Oceanji jest razem o- 
kołc 7 mljjor.ów.

(t) Odznaczenie Prtlaka w walkach 
marokkańskich. Gazety hiszpańskie 
■wspominają między odznaczonymi i je­
dnego Polaka, Tadeusza Ktcfpińskicgo, 
bnhafcia z pod Tetniaon. Z nazwiskiem 
tem spotkaliśmy sie już dawniej, kiedy 
oficer ten dotaHsiry dc, jezior Afryki 
centralnej przywiózł staim-tad kolekcję 

~ hipopotamów, którą podarował Zoolo­
gicznemu Muzeum Narodowemu w Ma­
drycie.

Zaglul pasza utworzy? nowy gabinet 
w' Egipcie, zatrzym ując tekę ministra 
spraw zewn.

m

Ze sportu.

L echja-H asm onea 1:1 (1:0).
Lwjw, 2. listopada.

Ostatnia walka o punkty wizięła dla 
Hasmonei tragiczny obrót. Mimo znacz­
nych postępów, jakie Lccaja w ostatnich 
czasach w ykazała, przypisywano Has­
monei pewniejsze szanse. Zwolennicy 
„biało-ndcbieskicii", którzy przybyli na 
zawody, by być świadka-'ni przypieczę- 
tcwania drugiego miejsca, doznali głę­
bokiego rozczarowania; Hasmonea nie 
zdołała w ydrzeć Leonii dwu punktów, 
a naw et niewiele brakowało, by sama 
je Sitiraciła, P rzyczyny n.i>ęp w odzenia 
Liało-nśebleskich szukać należy w mo­
krym, ośfcłyin terenie. Brak ambicji 1 
zbytnia pewność sieDie, też zrobiły 
swoje, a w chwili, gdy się spostrzeżo­
no, że to nie przelewki, było już za- 
późno. Powyższe momenty podnieśliśmy 
mic w celu osłabienia zasług Lcchji. Am­
bicja, encrgja i zapał, jaką oka mit gra­
cze Lcchji, mimo ciężkich warunków, 
odt iiały się tern korzystniej, iż prze­
ciwnikowi brakło powyższych walo­
rów Kilkakrotnie mieliśmy sposobność 
stwierdzić, żc Lcchja rob) z dnia na 
dzień postępy. Wczorajsza gra była po­
twierdzeniem naszych zapatrywań. 
„Dzikcść" jaka początkowo zakorzeniła 
się u Lecbistów ustępuje powoli miejsca

rozważnej, spokojnej grze. Znaczną ro -  
p iaw ę wykazuje pomoc. Obrona z Ba- 
szn-iakiem w miejsce Budzianowskcgo 
wywiązuje się zupełnie aobizc z zada­
nia

G>a Hasmonei w pierwszej połowie 
bardzo słaba Pew na zresztą obrona — 
kilkakrotnie zawiedta. co ze względu na 
teren da się usprawiedliwić. Mohr do­
skonale się ustawia, dobrze gra głową 
i wybija. Ruchliwość pozostawia nieco 
do życzenia Atak osłabiany dwoma 
graczami Ii-ej drużyny ograniczał się 
dc statystowania. Na jx>chlebną w:vnia;i_ 
kę zasługuję jedynie W erter, który jed- 
n-ak niie znajdował poparcia. Gra w pier­
wszej połowie otw arta z częstszymi i 
niebezpieczniejszymi atakami Leciiji, 
przynosi w 37 mitiuci* tejże bramkę 
zdobytą wspaniałym strzałem  przez 
T tarczyńskiego W drugiej połowie Has, 
nionea energicznie naciera, uzyskując 
Pizewagę. Punkt wyrównujący zdoby­
ta a dopiero w 32 imniucic Birnbach z 
zamięs7an/iia podbramkowego.

Wynikiem powyższym osiągnęła 
•wprawdzie Hismonoa 12 punktów, jed­
nak jej stosunek bramek 17 : 11 jest o 
1/100 gorszy od Czarnycn, którzy pe- 
tzezyoić się mogą resultatem  14 : 9.

żonę. Drużyna icn robiła lepsze wraże­
nie „d gospodarzy. Akcję Czarnych by­
ły bardziei jedno..te j efektowniejsze. 
Hasmoac:: ą a ,ia swc.e usprawiedirw,e- 
nie fakt, iż wystąpiła z dwoma rezer­
wowymi. Na wzmiankę zasługuje jesz­
cze sędzia p Niedzwirski, który starał 
się tak graczom, jak i publiczności, dać 
lekcję pogodow ą przepisowej gry. Zbyt­
nia wrażliwość i ciągłe przeryw acie gry 
są może przy przyjacielskich zawodach 
nic zawsze konieczne, atoli przy wczo­
rajszym stanic boiska zc wzgiędu na 
zwiększenia możliwość niebezpiecznych 
kontuzji byiy zupełnie na miciscu.

N. S.
*

POGOŃ H-POGOŃ (STRYJ) 3:2.
(o mistrzostwo klasy B).

*
ZW Y CIĘSTW O  POGONI W  W AR­

SZAW IE.
W arszaw a, 1. listopada. (Tel. G. 

P ) Pogoń—Polonia 5 : 2 (5 : !>• na 
korzyść Pogoni. Sędziow ał M atejak. 
Pokmiia g rała  bez G rabow skiego, 
Topolskiego, Zandm aan, H am burge­
ra  i G ebethnera. Dla Pogoni strzelili 
bram ki Bacz, Garbień, Hanke i Sło- 
necki. Publiczności- -5.000. M atcn od­
był się na D ynasach o godz. 12.

W arszaw a, 2. listopada. (Teł. G. 
P.) Pogoń (L w ó w )—Poloaja (W ar- 

i szaw a 4 : 2 (4 : i), 
j W ycieczka Pogoni do W arszaw y u- 

wicń-czona została potnym sukcesem. 
W soobtę pokonała drużyna lwowska 
mistrza Warszawy Polonię 5:2, a w nie­
dzielę otkniosła znów piękne zwycięstwo 
w stosunku 4:2. Do sukcesów piłkarzy 
dołączył się w spaniały sukcc-s lekkoatle­
tyczny. Wacek Kuchar zdobył mistrzo­
stwo Polski w dzicsięcioboiu,

V arsovia—M akkabi 4 (j ( ! ; b )  
na korzyść V arsovik 

*
Kraków, 2. listopada. (Tel. G P.J 

Sobotnie zawody w piłce nożnej między 
„M eteor VIII.“ (Pragą) i Makkabi daiy 
wyn-ik 6 : 0 ‘.3 : 0); jiicds:clnę z.aś za­
w ody m-iędzy Meteor VII!. (P .aga) a 
Ciacovią wynik 1 ; 0 

*
Nie rezygnacja, lecz wykluczciTc.

Podana przez nas wiadomość o rezyg­
nacji p. Nowosielskiego- z godności se- 
krctairza Kollcgjum Sędziów okaz.uje się 
o tyle nieprawdziwa, iż p. N. nie zre­
zygnował .lecz został zawieszony, a dn. 
28. października uchwałą wydziału Kol- 
Iegjum iSgdżióiw wykluczony z grona 
K. S. Nie clicąic uprzedzać śledztwa to­
czącego sie w związku z powyższą 
sprawą, przeciw  kijku innyim członkom 
K. S. ograniczamy się jedynie do poda­
nia suchego faktu.

F. 5K0R0BECEI [vm r
ul. Kilińskiego I. 4. 

H A N D E L  K O L O N I A L N Y  
R E S T A U R A C J A  

P O K Ó J  0 0  Ś N f A D A Ń .
Bufet bogato zaopatrzony w c ie p łe  i Zi­
m n e  p r i« k ^ « k l ,  l a b o m i t a  k ie łb a s a  

g o rą c a .
P ie r i r e z o rz ę d a a  k a e h n l a  w porze 
on.adowej O b ia d y  n  t r z e o h  d a ń
i  ł  ~  Wina, Wódki, Likiery i t. d.

źró d ło  K a n a p e k .  7617

Czarni-Hasmonea 2:0  (0 :0).
Zawody tow arzyskie, nbliazmie na...

kase, przjmiosły pod względem kaso­
wym fiasko. Uparty kapuśn-iaczCK, po­
wstrzym a! naw et zapalrnycn sportow­
ców od wycieczki do Krzy wczyc. Ośliz- 
ly teren nie pozwaial na rozwirięcie 
tempa i gry, która trw ała zresztą za­
ledwie 7& m inut P ierw sza część “zawo­

dów stoi pod znakiem Hasmonei, które]
atak nie umie sobie poradzić z dobrą c- 
broną przectwnfka. Pod koniec pierwszej 
i prawie przaz catą drugą połowę spo­
czywa icricjatywa w ręku Czarnych, 
loórzy osiągają przez Wójcika i Chmie­
lewskiego zwycięskie punkty ■ 

Zwycięstwo Czarnych naogót zasłu-

Świsźo odnowiona

iEilUIO i psfii! ilu Mlai
(S e b a p irn  BYNJEK Ł. 26)

pod kierownictwem

A. KROMERA i J. WÓJCIKA
poleca sie Si.anownej Publiczności 

Objady (a  3  d a ń  1 x łp .) ,  kolacji do 
późnej nocy. 6194
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Ba srsS u  eliSEiie.
Zapewne Ci w szyscy , k tórzy  ma­

rz ą  o sztuce kinowej i czują w  sobie 
isk rę  Bożą i pow ołanie do g ry  fil­
m owej, przekonają się na obecnym  
program ie w yśw ietlanym  w  K oper­
niku i M arysieńce p. t. „U pojeni;", 
że  być dobrym  .iriystą, to znaczy 
być  skończonym  człowiekiem.

Nie w y sta rczy  nam piękna buzia 
a r ty s ty  lub artystki., gdy chodzi o 
sdraszną w aikę duchową jaką prze­
chodzi m iody M ertens jedyny syn 
wielkiego przem ysłow ca okrętow e­
go, k tó ry  ma m ożność korzystan ia  
ze życia m aterialnego w  całej pełni, 
rzuca  je, gdyż dla niego istnieje je­
dyne piękno w  życiu — muzyka,

c lEiua i
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Lwfiw, Podwale 3

Ojciec M ertensa. człow iek bez- |
w zględny, k tó ry  nie uznaje w yż- ; 
szych potrzeb ducha, by pozyskać 
jedynaka dla swej firm y, lńe chcąc 
by potężne przedsiębiorstw o jego 
przeszło  w  ręce obce, nie w aha się 
przed czynem  strasznym , pośw ięca 
dla celu sw ego w iernie oddanego mu 
prokuren ta firm y swej, k tó ry  ginie 
okropną śm iercią, s ta jąc  się p rzed­
tem nieświadom ie w ykonaw cą p rze­
znaczenia Bożego dla pięknei M a r 
git.

Je rzy  M ertens poznaje M argit 
m łodą, piękną dziew czynę, k tó ra  od 
p ierw szego w ejrzenia, staje się dla 
niego źródłem  natchnienia, jego 
p rzyszłych  kompozycji.

M argit Ii tylko dla szczęścia 
stw orzona, pragnie przepychu, pięk­
nych toalet, biedny m uzyk żonie 

B B B n K B B n B U M M H B

sw ej tego  dać nie może.
Lecz M argit m a szczęście, kom ­

pozycje m ęża jej nie m ają pow o­
dzenia. zniszczony kabaret, w  któ­
rym  był kapelm istrzem , pozbaw ił go 
chleba.

W raca  do Ojca swego, u k tórego 
pod w pływ em  ojca M a rp t U ,tarego 
A lbersa, budzi się uśpione i długo 
tłumione uczucie ojcow skie. P rz y j­
muje syna  z o tw artem i ram iony i o- 
boje m łodzi zostali w dom u ojca 
sw ego otoczeni przepychem  i z b y t­
kiem i znaleźli po ciężkich przej­
ściach życiow ych, p rzystań  i spokój 
ducha.

P iękna i szlachetna k ra  Lucy 
Doraihe w roli M argit, k tórej cier­
pienia duchow e m alują się n a 'tw a ­
rzy, jakoby pędzlem  najpow ażniej, 
szego m alarza, w zrusza  i ujmuje \vi-

OGŁOSZENIA

dza i każe nam  p rzeżyw ać w spól­
nie z nią całą o tchłań cierpileń ko­
chającej kobiety, k tórej niezawinione 
m oże grzechy  m łodości, sta ją  na 
przeszkodzie w  osiągnięciu szczę­
ścia życiow ego.

Jan  Riiemens, jako Je rz y  M ertens 
stw o rzy ł doskonały  typ  m łodego 
idealisty, k tó ry  w sztuce znajduje 
cel sw ego życia.

W spaniała wystaw-a i n a d z w y ­
czajna reżyserja , s tw orzy ła  w prost 
idealne tło, dla g ry  obojga a rty stów  
i da ty  im m ożność okazania całej 
pełni sw ego talentu.

D. R

Omal ” '
o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7-mej wle- 

orera bez przerwy. — 1
Ostatnie Nowości dla Pad już nadeszły A L F O N S A  ilW I E R Y

do Magazynu przy placu Malickim Nr. 14.

E Nauka I wychowania

Na MANDOLINIE, gitarze w 16 lek­
cjach płynnej gry z nut pod gw aran­
cją wyucza „Specjalista-pedagog“ . — 
Zgłoszenia codzienne: plac Bernar­

dyński 12, II p. od 4—7 pop. 76S2-2

STENOGRAF JI wyucza listownie, szyb­
ko, najdokładniej (gwarancja) Instytut 
Stenograficzny — W arszawa, Moko­
towska 39. Żądajcie obszernych, bez­
płatnych prospektów. 7637-15

FIEKNY NOWY Gmach przy głównej
ulicy Ł. D. blisko tramwaju, 30. ubika. 
cji, z wielkim terenem przemysłowym, 
ogrodem, Stajnia, W ozownia, Skle­
py, za 16 tys. dolarów  zaraz do sprze 
dania. Fowazm  reflektanci raczą się 
zgłosić ul. K rzywczyck:a 5 A. końco­
wa stacja Ł. D. Lematiowicz. 7649-3

I Mieszkania, lokale, sklepy

SZUKAM mieszkania z trzech pokoi I 
kuchni z komfortem. Fam wysokie 
oastępne w dolarach. Zgłoszenia do 
Administracji J. W. 6255

EKupno, sprzeia*, zamiana i

FORTEPIANY. PIANINA, Fisharmo­
nie kupię zaraz gotówką. Hanak, Pari_ 
ska ?1   7668-3

FORTEPIAN Bósondorfera pierwszorzę, 
dny sprzedam, raty możliwe. Zimoro- 
wicza 6, drzwi 3. 7657-3

LEKCJI fortepianu udzien ukończona 
konserw atorzystka ze złotym dyplo­
mem, była celująca uczemca prof. Kur_ 
za, Lalewicza i Erieinana. Zgłoszenia: 
p. Kordikowa, ul. Łozińskiego 4, III p., 
oficyny nd 3—5. 7641-3

Rozmaita E
MŁYŃSKIE CYLINDRY, aspiłatory 

(czyszcsainiei, elewatory, ślimaki etc. 
v własnej fabryki poleca Sp. Akc 
„Rolłndustria“ Lwów, Fredry 9. -7232-8

WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, oso­
bowe, bydlęce, odważniki, pasy, ce- 1 
ment, piece żelazne, kuchenki, pompy, 
blacha pocynkowana, papa, motory, ob­
rabiarki, urządzenia młyńskie, transmi­

sje, narzędzia — poleca 
„P1L0T“, Lwów, ul. Batorego 4. 

Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska.
7514-15

Okazyjną w yprzedaż
=  F U T E R  —
m ę s k i c h  i damsk’-h urządza w czasie od 

3 0 /X . d o  10;XI. znany solidny

M a g a z y n  F u t e r  K N O P F A
L w ó w ,  S i i l i ń s k i c g n  1. 1 .

vis a vis kawiarni wiedeńskiej. 7659

7R71 DOM  KONFEKCYJNY „PR EM IER "
LUDWIKA MARKA

we Lwowie ul, S łowackiego 2, naprzeciw  
gió '**nej poczty.

I ubrania szew iotow e m ar. narkowe sportow e w  różnych 
kolorach . . . po 60  zł.

II dfto . . . „ 70 zł.
III Raęlany z in o w ;  i garn'tury w izytow e „ 90  zł.
IV W  różnych fasonach prima ubranie, palio zi­

m ow e, jedna para zim ow ych spodni jak diugo
zapas starczy . . po 150 zł.

Specja lis ta  chorób  skórnvch I w enerycznych |
Dr. JULJUSZ ‘ H P Ł l

b sekunda.jusu szpit. powsz. ord ou 12—1 
7576 i 3—6. Lwów, Podleskiego 6.

B a ż a n t y
w handlu r

FPROLfl K M U E B O
u l.  AKflDŁifilC iA  4 . 7676

Wielki wybór

i M i
p o l e c a  n a j t a n i e j  73PJ

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicką 3.

T e le f o n  663. P , K. O. 141.276.

IRSEiinCiE
«  B  59ZEGIE 
b i  PO M N E]

3 ^  N i  R £ H  
MUSZE słynnej rosyjskiej fabryki 

„PRDliODłilti" c°‘.r S .
K A L O S Z E  T B & r O B N  

O B U d flE  dia Pań, Panów i dzieci 

O B U O £  ciepła dla starszych Pań
f t P f l  | U f lO K  n ie p r z e m a k a l n e  d l a  Mr ś liw y e h  
W D W l s r i B  1 8 ]  rto w có w  7587

poleca
CRZEŚC IJAŃSKA  HURTOWNIA OBUWIA

, H E R A C Lwów, t a f c  31.
H iszyry  da szycia 

W w  te y p sd o p isa n ia
przybory i cząści sk ła- 

n óowl  do tychże

U rzo ilw  biuro w i
7434 poleca

„POLTYP“  Lwów, Jagiellońska 20
MA raty: D la  o d s p r z e d a ją c y c h  

• c i r  h u r to n n a n a  ar .T Y i
l m

Cena OGŁOSZEŃ; Zr w iersz I  szpaf. 
Iowy milimetrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 12 gr.: w  nadesłanem 30 gr.; po 
d o n ic e  35 gr.; w tekście (kronika, re- 
p e r t ,  dział ekonom, itd.) I I  gr., na pier­

wszej stronie 45 gr.; za Jedno słow o w 
d ro tcvch  ogłoszeniach 6 gr.; w, rubry­
ce. kupno-sprzedaź 8 g r ,  matrymanlal- 
ne korespondencje pryw atne 12 gr„ dla 
pcszckujących pracy i g r.; Jedną cała.

strona w ogłoszeniach za tekstem 285 
z l  pod.; 1 cała: strona w  części teksto­
w e  480 zł. pot- cała strona pod nagłó­
wkiem 570 zl. poL Ogłoszenia zanuej 
•cowe fi 30% drożej. — Ogłoszenia nt-

gran*tzne o 50% drożej. Za oglosso- 
nia w  miejsca zastrzeionem . ogłisze 
nia o s o b n o  stojące I bez numeru dolicz: 
się 2i% . Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przylmoje sl«.

©  © N a h ży to ść  pocztową P r p n i t m m i e s i ę c z n a  4 zf. 
®  © opłacono ryczałtem. *  *  w i l L i m C l  a i a  gy^g pocztową 4

2 5 gr. —  Z dostawa na miejscu lub prze- @  ©  
. 50 gr. —  Za granica 5 zł. 53 gr. —  ©  ©

dru : a : i i P U ; k j.-, j-oU i ; , d ę i u  Z. K ie ib u sftw ic ;a  w e  uw ow ie. Id. o w i L  •/ ledattLżr: MAKJAŃ MAĆHALSKI.
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